Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


Cena zł. 5 PI 


Nawiązując do fali strajków, która ob- 


jęła ostatnio Anglie, Francję, Belgię i 
Włochy, dziennik „Moscow News" pi- 
sze: 


„Wszystkie te strajki świadczą dobit- 
nie, iż tzw. „pomoc amerykańska” dla 
Europy zachodniej nie prowadzi do sta- 
bilizacji gospodarczej lub politycznej 
państw zachodnio:europejskich. Prze- 
ciwnie, prowadzi ona do zaostrzenia 
przeciwieństw społecznych, ponieważ 
między polityką gospodarczą Stanów 
Zjednoczonych a interesami narodowy- 


mi państw zachodnio-europejskich leży- 


głęboka przepaść. 

Pogorszenie się sytuacji angielskiej 
klasy robotniczej dowodzi niezbicie, że 
pian Marshalla, który zmierza rzekomo 
do podniesienia stopy życiowej każde- 
go Anglika, w rzeczywistości prowadzi 
do pogorszenia waruńków bytu zarówno 
robotników, jak chłopów i warstw śred- 
nich”. A 

Wskazując, że strajki we Francji wy- 
- buchły w chwili, gdy rząd francuski o- 
statecznie skapitulował na, konferencji 
londyńskiej, „Moscow News* pisze: 

„Naród francuski rozumie, że na kon- 
ferencji londyńskiej poza zagadnieniem 
niemieckim omówiono również zagad- 
nienie francuskie. Postanowiono jeszcza 
bardziej uzależnić Francję od kapitali- 
stów amerykańskich. Naród francuski ro- 
zumie, że presja Stanów Zjednoczonych 
na Francje zostanie w wyniku konferen- 
cji londyńskiej jeszcze bardziej wzmo- 
żona, 

Kapitaliści francuscy w oparciu o mo- 
nopolistyczny kapitał amerykański go- 
dzą coraz bardziej w życiowe Interesy 
francuskich mas pracujących. 

Rząd francuski nie dotrzymał obietni- 
cy w sprawie obniżki cen, ani też w 
sprawie rewizji płac. — | to było głów- 
ną przyczyną wybuchu strajku w Cler- 


mont Ferrand", j 


Swój do swego... 
Liira cy i faszyści jadą da USA 

Senat Stanów Zjednoczonych zatwier- 
dził projekt ustawy zezwalającej na 
wpuszczenie 200 tys. uchodźców i de- 
portowanych z Europy do Stanów Zjed- 
noczonych w ciągu 2 let. 

Czynniki postępowe w Stanach Zjed- 
noczonych wskazywały na to, że usta- 
wa jest zaprzeczeniem tradycji demo- 
kratycznych kraju, ponieważ oznacza 


ona w praktyce wpouszczenie do USA 
quisiingowców, zdrajców i faszystów i 
umożiiwia powstanie piątej kolumny., 

Ustawa taka jest naigrywaniem się 
z wielu milionów ofiar faszyzmu i hitle- 
ryzmu, 


Terror trwa 
Nowe of ary Soful'są 


W Atenach skazano na śmierć 7 męż 
czyzn w związku z zabójstwem doko- 
tanym w ubiegłym miesiącu na grec- 
kim ministrze sprawiedliwości. 

Jak donoszą korespondencji prasowi, 
główny 
ujęty. 
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ŁÓDŹ, WTOREK, 22 CZERWCA 1948 ROKU. 


Kw A, 


» Pertraktacje 
belgijskich trwają w dalszym ciągu. 
cze porozumenia, 


Trwający od kilku dni strajk robotników portowych w Londynie rozsze-jĘ 
rza się coraz bardziej į objął w poniedziałek około 19 tys. osób. Do strajku 
przyłączyło się m. in. 1000 robotników chłodni. 


Prace w porcie londyńskim prawie 


ków czeka na wyłądowanie luh załadowanie. 


Č. S. R. nie chce protektorów, 


Premier Zanotocky o polityce swego rządu 
się państwem socjalistycznym o ustrojuń 
demokracji ludowej, czy też nie. Jedy-ġ 


Przemawiając w niedzielę na wiecu 
publicznym premier Antonin Zapołocky 
ze szczególną siłą podkreślił, że Cze- 
chosłowacja nie pozwoli na wtrącanie 
się do jej spraw wewnętrznych. + 

Nawiązując do zeszłorocznej posu- 
chy, która dotknęła Czechosłowację i 
zmusiła ją do szukania żywności na ryn- 
kach zagranicznych, premier powie- 
dział: „Byli tacy, co chcieli nam wów- 
czas „dopomóc”. Uważali oni jednak, 
że za udzieloną pomoc, .powinni mieć 


w sprawie zakończenia strajku 200 


| 


całkowicie ustały. Ponad 200 


nie Związek Radziecki, bez żadnej u 


bocznej 


nam z wydatną pomocą. 


W związku z tym pragnąłbym podkre% 


ślić, że nie chcemy, by ktokolwiek 
wtrącał się do naszych spraw wewnętrz- 
nych i że: zamierzamy uregulować je w 
naszym państwie według naszycf”po- 


prawo dyktowania nam, czy mamy stać | trzeb i życzeń”. 


Francja traci 


na skutek błędnej 


Przywódca komunistów francuskich 
Maurice Thorez na zebraniu robotni- 
ków przemysłu lotniczego w Paryżu 
ostro skrytykował ostatnie posunięcia 
rządu Schumana. 

Jako przykład błędnej polityki obec- 
nego rządu Thorez przytoczył przeszko 
dy, jakie Schuman wysuwa przeciwko 
upaństwowieniu przemysłu. Rezulta- 
tem polityki Schumana jest utrata nie- 


niezależność 
polityki Schumana 
zależności gospodarczej Francji. Plan 
Marshalla jest najszkodliwszym — po- 
wiedział Thorez — wiele już kosztował 
en Francję. 

Omawiając wypadki, w Clermont Fer 
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stat-/B 


myśli i bez wirącania się dog 
naszych spraw wewnętrznych przyszedłg 


| W siódmą rocznicę 


(Kr). 7 lat temu, nad ranem 22 czerw 
ca 1941 r., Hitler rzucił nagle swe hor- 
dy zbójeckie przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu. Liczył na łatwe zwycię- 
stwo. Zgromadził przecież na granicy 
olbrzymie ilości wojska zaopatrywa- 


Í nego przez cały niemal przemysł euro 
4 pejski, 
3 świadczenie w prowadzeniu wojny na- 


posiadającego dwuletnie do- 


pastniczej. Nie obawiał się ciosu z ty- 


È łu. Nie mogła go zadać ani Anglia, ani 


żadne inne państwo. 

Hitler I jego zausznicy byli pewni, 
że wystarczy kiika potężnych uderzeń, 
wystarczy jakieś 6 tygodni, a rozleci 
się „kólos na glinianych nogach”, jak 


j przywykli Niemcy nazywać Rosję z cza 


W ogniu strajków 


wykuwa się protest Zachodu przeciwko planowi Marshalla: 


tysięcy metalowców; § 
Dotychczas jednak nie osiagnięto jesz-;Ę 


sów caratu. 

Ale hitlerowcy, a wraz z nimi wszy- 
scy reakcjoniści świata, przeliczyli się 
srodze. Nie uwzgłlędnili jednego, de- 
cydującego czynnika. nie uwzgiędnili 
głębokich przemian, jakie zaszły w Ro 
sji po Rewolucji Październikowej. Ca- 
ły naród radziecki — front i zaplecze, 
robotnik, chłop i inteligent — wysta- 
pił jako jednolite, zwarte ciało, z 
napreżeniem wszystkich sił fizycznych 
i moralnych, z całą ofiarnością, do ja- 
kiej jest zdolny tylko naród miłujący 
swą ojczyznę. Dał Armii Czerwonej tę 
niezwalczoną potęgę, która w ciagu 
trzech lat wałki sam na sam, pozwoliła 
zdruzgotąć niemiecką machinę wojen- 
ną, wywalczyć wolność nie tylko wła- 
sną, ale wszystkich ujarzmionych przez 
hitleryzm krajów Europy. 

Dzięki tej bohaterskiej postawie na- 
rodu radzieckiego, Hitler i całe jego 
budowane na krwi i przemocy zbójec» 


3 kie państwo, rzucone zostało na śmiet 


nik historji. A Związek Radziscki WY- 
szedł z wojny jeszcze silniejszy, jesz- 
cze bardziej zespolony. —_ 

l dziś zńajdują się siły reakcyjne. 
które dążą w ślady Hitlera, które chcia- 
łyby rozpętać nową wojnę, które cheia 
łyby wciągnąć do nowej rzezi kraje, 
niewyleczone jeszcze ze straszliwych 
ran po najkrwawszej i najbardziej nisz- 
czyciełskiej wojnie w historij. Ale na- 
rody pragną pokoju. Rośnie coraz bar- 
dziej obóz sił demokratycznych. klóra- 
go polityka nieprzejednanie i konsek- 
wentnie dąży do osiągnięcia trwalego 
bezpieczeństwa narodów. 

I dlatego siły, broniące pokoju, dr- 
mokracji i niepodległości są dziś po- 
teżniejsze niż kiedykolwiek. są potoż- 
niejsze od sił wojny i agresji. * 


italia i ZSRR 


zaw erają układ hand osy 
Podano urzędowo do wiadomości. że 


rand, Thorez oświadczył, iż pełną winę | W końcu lipca wyjedzie do Moskwy de- 


za masakrę dokonaną przez policję, po- 
nosi minister spraw wewnętrznych 
Moch. 


legacja włoska, celem zawarcia układu 
handlowego z ZSRR. 

Na czele deiegacjj stać będzie poseł 
republikański La Malfa, 
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Prawo a inieres 


Jaka jest różnica w polityce Z.S.R.R. a U.S.A. wobec Niemiec 


Wczoraj o godz. 4-tej po południu 
odbyło się w Berlinie posiedzenie nie- 
mieckiego komitetu gospodarczego 
(strefy radzieckiej) w sprawie reformy 
walutowej wprowadzonej w Niemczech 
zachodnich. W konferencji wziął udzia? 
doradca finansowy marszałka Sokołow- 
skiego, Maliton. 

w owiedzi na otrzymane zawija- 
domienie od gubernatorów trzech stref 


dził, że przez wprowadzenie nowej wa- 
luty na podległych sobie terenach przez 
dowództwo brytyjskiej, amerykańskiej 
i francuskiej strefy został faktycznie do- 
konany podział Niemiec. 

Marszałek Sokołowski podkreślił, że 
wbrew twierdzeniu władz zachodnich 
reforma walutowa w tej części Niemiec 
nie była koniecznością. Dia ochrony zaś 
interesów radzieckiej strefy przed skut- 


zachodnich o przeprowadzeniu reformy | kami reformy dokonanej w zachodniej 


walutowej, marszałek Sokołowski stwier | części Niemiec 


zachodzi Konieczność 


ŁUNA NAD ŁODZIĄ 


Zapalił się dem meszkalny i Zakłady Graf czne 


Ubiegłej nocy i nad ranem wybuchły 
w Łodzi dwa groźne pożary, niema! je- 
den za drugim. 

Około godz. 1.20 Centrala Straży O- 
gniowej zaalarmowana została wiado- 
mością o wielkim pożarze na Chojnach, 
niedaleko kościoła Św. Wojciecha. 

Przy ul. Mieszczańskiej 24 zapalił się 


sprawca zabójstwa nie został| dom mieszkalny. Spłonęły dwa miesz- 


kania w przybudówce. (Trzy oddziały 


straży opanowały wreszcie sytuację. 

Nie zdążyli jednak strażacy wrócić do 
remizy, gdy znowu postawiła ich na no- 
gi wieść o wielkim pożarze w Państwo- 
wych Zakładach Graficznych przy Al, 
1-go Maja 57. Do akcji ruszyły cztery 
oddziały straży. 

W chwili oddawania numeru pod pra- 
sę pożar trwa. Strażacy walczą z nisz- 
czycielskim żvwiołem. (o) 


przeprowadzenia | tutaj reformy walu- 
towej. 


Prezydium Niemieckiej Rady Ludo- 
wej w radzieckiej strefie okupacyjnej 
w związku z wprowadzeniem nowej 
wałuty w strefach zachodnich ogłosiło 
deklarację, w której stwierdza. iż sepa- 
ratystyczna reforma monetarna jest de- 
cydującym aktem podziału Niemiec. 
/'Dyktat londyński—kończy deklaracja— 
nie posiada ani prawnej, ani moralnej 
siły. | 

Prasa francuska w większoścj krytvcz- 
nie zapatruje się na reformy dokonane 
w zachodniej strefie. 


„Liberation* pisze, że postępowanie 


"| Związku Radzieckiego jest zgodne z pra 


wem, natomiast polityka Stanów Zjed- 
noczonych. zgodna jest z ich celami. 
Celem tym jest odseparowanie Niemiec 
zachodnich, aby uczynić z nich bastion 
dla swego imperializmu. Przyszłość po- 
każe, kto na takiej polityce wygra, a 
kto przegra. 

Trzeba być bardzo naiwnym — kon- 
kluduje pismo — żeby przypuszczać, iż 
wygra na tym Francja., 


EXPRESS IFLUSTER 


styczna 


Oszpeceni na wojnie ludzie mogą powrócić do normalnego 
życia. — Niewiarygodne wyniki pracy lekarzy radzieckich 


Na wielkich paryskich bulwarach,: 
rzęsiście oświetlonych neonami, znajdu-| 
ją się instytuty piękności kobiecej, w 
których narzędziem pracy nie jest szmin 
ka i tusz, ale nóż chirurgiczny. ' 

Chirurgia plastyczna. stała się na Za- 
chodzie w dużej mierze nauka, służącą, 
tylko próżności klas posiadających. 
Piekne patis wyprostowują sobie noski, 
rebia sztuczne dziurki w podbródkach, 
itd. 

Als w teiże Francji istniał już- przed 
wojną olbrzymi, liczący kilkasel tysigcy 
członków, Związek Inwalidów Wojen- 
nych — ranionych w twarz. Wielu z tych 
nieszczęśliwych wstydząc się swego ka 
lectwa, prosiło, po otrzymanych strasz- 
nych ranach, sby zawiadomiono rodzi- 
ny © ich śmierci. Żyli oni na koszt pań- 
stws w specjalnie dla nich utworzonych 
schroniskach. Oszpecenie wytwarzało 
w nich strach przed zetknięciem ze spo- 
łsczeństwem, unemożliwiało powrót do 
normalnego życia, twórczą pracę dla 
społeczeństwa. 

| tu właśnie dla. pomozżenia tym nie- 
szczęśliwym daje się cudownie wyko-| 
rzystać chirurgia plastyczna. Rozwinęła 
się ons srczególnie silnie w Zwiazku | 
Radzieckim, gdzie kieruje jej rozwojem 
nie chęć zaspokejsnia próżności ludz-| 
kiej, ale chęć umozliwienia powratu doj 
normalnego życia tysiącom i dziesiąt- 
kom tysięcy żołnierzy, których odłamki 
granatów oszpeciły, zdawałoby się na 
całe życie. 

Szczególnie ciekawe osiągnięcia ma- 
Ja chirurdzy radzieccy w dziedzinie pra 
cy w okolicy oka. Krwawe oczodoły, o- 
czy pozbawione powiek, stwarzały 
szczególnie silne urazy w ludziach do- 
tenigtych tym kalectwem. Tam, odzie O- 
ko zostało zdrowe. a powieki były znisz 
czone, groziły poważne schorzenia To- 
gówki, gdyż oko stale wysychało i nie 
mogło zachować naturfainej potrzebnej 
mu wilgoci. 

W klinikach radzieckich 
nych -zaczęło opracowywać 
stworzenia sztucznych powiek. 

„Czysta sela szpitalna. Nad twarzą pa- 
cjenta pochyla sięw skupieniu. lekarz. 
Skóra czoła ma zastąpie górną powiekę 
Skóra policzka — dolną. Precyzyjne, do- 
kładne cięcie 


= 


| zn 


setki UCZo- 
metody 


Codzienna nowelka „Fraressu" 
7 7 zzz w o, 


Na czole, Bóź-l8 


niej na policzku został oddzielony płat 
skóry w formie powieki. Łączy go z po 
wierzchnią twarzy specjalny odcinek. 
Teraz pacient wróci na kólka dni na salę 
szpitalną. Oddzielony płat skóry nabie- 
rze zdomości do życia, rozwiną się w 
nim naczynia krwionośne. Wówczas po 
pewnym czasie, można go będzie zu- 
pełnie oddzielić od nasady, zastoso- 
wać głębokie cięcię w miejscu, gdzie 
normalnie rozpoczyna się powieke i 
przeszczepić niejako nową, sztuczną po 
wieke na jej właściwe miejsce. Opera- 
cja plastyczna została dokonana. Po- 


Przed plenum KCZZ. 


wtórne przeszczepienie na koniec po- 
wieki kawałka skóry z włosami z gło- 
wy lub z brwi dają jej zakończenie z 
włosów, imitujące rzęzy. 
Piastyczna chirurgia 
się tylko do płaszczyzny ocznej. Leka- 
rze radzieccy zapełniają żywą tkanką 
bądź też tkanką przeszczepioną z trupa 
głębokie blizny powstałe na skutek ran 
twarzy. Ludzie, którzy, zdawało się, na 
skutek  siraszneqo oszpecenia zostali 
wyrzuceni poza naw'as społeczeństwa, 
meg wrócić do normalnej twórczej 
pracy. 


nie ogranicza 


Polączenie obydwu partii 


ma zasadn cze znaczenie dla ruchu zawodowego 


Jak się dowiadujemy, w dniach 23, 
24 į 25 bm. odbędzie się w Warszawie 
plenarne posiedzenie Komisji Cenrtal- 


inej Związków Zawodowych, zwołane 
1 > s Š 

dia omówienia szeregu aktualnych 
spraw. 


Udzieł w obradach wezmą przewodni 
czący i sekretarze zarządów głównych 
Związków Zawodowych craz Okręgo" 
wych Komisji Zw'azków Zawodowych. 
Łódzką OKZZ reprezentować będą ob. 
ob. Widawskj i Napieralski Zarząd 
Główny Wiekn'arzy — oh. oh. Burski i 
Aniołkiewicz. Wyjadą również prze- 
wodniczący i sekretarze wszystkich in- 
nych zarządów głównych. których sie 
doby mieszczą się w Łodzi, 

Porządak obrad przwiduje i 
sprawozdanie z rzymskiej sesji Świato- 


m. fn. 


wej Federacji Zw: Zawodowych, iato; |T dlatego 1 charakter. 


„Co Tydzień Powieś 


ta lektura dla każdego 


to pasjonują 


mię nii a aiaa 


Niewyrozumiałość 


Portier znał ją, zresztą w tej małej 
fabryczce stosunki były dosyć familiar- 
ne. | 

— Tylko niech pani nie siedzi za dłu 
gol — ostrzegał Anne. | 

Anna weszła do pzarterowej hali, peł 
nej maszyn i przędzy, fruwającej w po 
wietrzu. | 

Przy jednej z nich stał Stefan. Rvł 
bez marynarki, szeroki w barach i jak 
zawsze uśmiechnięty. 

— Mój Stefek! — pomyćlała z tkli- 
wościa, 

— Już chciała podejść do niego. aże- 
by opowiedzieć mu o tym. eo ją tutaj 
tak niespodziewanie przygnało: że 
otrzymała przydział na wczasy letnie 
w Domu Wypoczynkowym w Jastarni. 

Nagle zauważyła Zośkę — tę: o któ- 
rej mówiły jej koleżanki, że zaleca się 
do Stefka. 

Zośka ubrana w czerwoną cienką suk 
nie, (a nie jak wszvsev inni w robotni- 
cze ubranie) szła powoli. niosze w ręce 
niewielki koszyk ze szpulkami. 

Jedna z nich wypadła | potoczyła się 
Stefkowi pod nagi. 

Młody człowiek podniósł ją szybko 
i wrzucił do koaza przechodzącej. 

Dziękuję! — uśmiechnęła się Zośka 

— „Dziekuje“ to mało — zaśmiał cię 


Stefan I nagle objęwszy ją, pocalo- 
wał w usta. 


W tei samej chwili zauważył swoją 


narzeczoną į zaczerwienił się aż po ša- 
me białka. 

— A, przyszłaś! — usiłował być żar- 
tobliwym. Chciał jeszcze coś powie- 
dzieć, ale wzburzona do głębi tym co 
widziała Anna, rzuciła mu jakieś twar- 
de słowo i wyszła z sali. 

Chciał nobiegnąć za nią. ale nie wol 
no mu było przecież opuścić maszyny. 

.— Jakoś to załatwie potem!... Ale też 
doprawdy miałem pecha! Że też akurat 
musiała przyjść w tej właśnie chwili! 
— denerwował sie, podczas gdy maszy” 
na stukała i stukała dalej bez przerwy. 

Anne odszukał nazajutrz. 

— Robry wieczór! — podszedł do 
powrefającej z pracy. 

Młoda robotniea spojrzała na niego 
gniewnie. j 

— Myślałam. że bedziesz miał przy- 
najmniej tyle taktu j wstydu. że notem. 
go widziałam. nie zechcesz mi się wię” 
cej pokszać na oczy! 

— A cóżeś właściwie zobaczyła? — 
-aczął nadrabiać mina. 

— Pytasz się ieszeże?” Widziałam do- 
brze, iak całowałeś Zośke... 

— Ach..moja droga. nie badź znów 
dla mnie taka surowa! Przecież wiesz 
że Zośkę uważam tylko za swoją dobra 
koleżanke... a jeśli nawet pnzartowa- 
łem z ną troche, to nie jest chyba jesz 
cze żadna zbrodnia! 

— Ładne zarty! 


Wie darmo mówiły | 


złoży przewodniczący KCZZ ob. Wita- 
szewski. 


go omówi sekretarz generalny KCZZ 
Kuryłowicz, o pracy kulturalno- 
sekretarz 


ob. 
oświatowej będzie mówił 
KCZZ Bolesław Gebert. 

Tematem obrad będzie również spra” 
wa wczasów pracowniczych, które jak 
już wczoraj donesiliśmy mają być scen 
tralizowane przez utworzenie jednego 
wspólnego ośrodka dyspozycy jnego. 

Plenum KCZZ obradować hędzie w 
ważnej chwili, poprzedzającej bezpo- 
średnio ostateczne połaczenie organiez- 
ne klasy robotniczej. Polączenie dwóch 
partii robotniczych ma zasadnicze zna- 
czenie dla rnchu zawodowego, gdyż sta 
nie się mocnym fundamentem, na któ- 
rym oprze się cały ruch 
I dlatego też zbliżające się plenum ma 
(k) 
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Ale ja nie chcę ci stać na przeszkodzie! 
Może lepiej. że sie wydało teraz. jeszcze 
przed ślubem. jakim jesteś naprawdę! 


— Ależ, Haneczko, nie przesadzaj! 


— przerwał jej miękko — Przecież 
wiesz dobrze, że cię kocham.. ciebie 
jedną. 


— Czy mówisz to sama į Zośce? — 
pozostała nieubłagana. Nadaremnie sta 
rał się Stefan przemówić jej do serca. 
Pożegnała go krótko: życzę ci powodze- 
nia z kim innym" į; wpadła do bramy 
swojego domu. 

Jeszcze dwa. trzy razy stara] się Ste- 
fan przebłagać ją, ale nadaremnie: je- 
go narzeczona była stanowcza... A mo- 
że tylko bardzo uparta? 

Potem wyjechała ma wczasy letnie i 
tak się złożyło. że później nie widziała 
go przez dwa jeszcze miesiące | dopie- 
ro teraz zupełnie niespodziewanie spot- 
kała go w tramwaju. 

Na jego widok zaczerwieniła się. 

Przez tyle. tyle tygodni miała czas, 
ażeby zastanowić sie głebiej nad tym. 
co się stało i doszła do wniosku, że mo- 
że jednak była» zbyt surowa dla swoje- 
go narzeczonego? Czyż Stefek nie da- 
wał jej tysiąc dowodów miłości? A 
przede wszystkim, czy į ena nie ko- 
chała go? 

Teraz już zupełnie inaczej oceniała 
'amten jego wybryk. 

Więc w imię czego zrywać teraz z So“ 
hą? Po co dalej się dręczyć? 

Spojrzała na swojego etnarzeczone- 
go ciepło i zachęcziaco, on jednak od- 
kłonił się bardzo zimno, a potem. wy- 
dobywszy z kieszeni gazete. zarzzł czy” 


mi koleżanki, że się do niej zalecasz!.. tać strone zatytułowaną „Sport“. 


zawodowy. : 


| 
Sprawy organizacj: ruchu 3 
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ALINKA: Nie można, droga Ałinko, tak 
nierealnie i tak dziecinnie patrzeć Na życię i 


ludzi! Małżeństwo to nie zabawa, ani para- 
wan dla pokrycia „swobody” i „urody życia”, 
jak to Pani nazywa. Mężczyzna, za którego 


|widzie Pani za mąż, to człowiek z którym 


dzielić będzie Pani nie tylko chwile radosne 
i przyjemne, ale troski, pracę i odpowiedzial- 
ność za wasze współżycie. W tak ważnej dla 
kobiety sprawie, nie mogą decydować czyn- 
niki zewnętrzne, lecz warfość tego człowieka, 
który będzie Pani przyjacielem, towarzyszem 
i najbliższą istotą w każdej chwili jej życia. 
Tylko jego serce. charakter. prawość i uczci- 
wość oraz prawdziwe uczucie, które was tą- 
czy, mogą stać się gwarancją szczęścia i har- 
monijnego współżycia. Wszystkie sentymen- 
talne myśli o „mundurze”, „szłifach” ete. pro- 
sze odrzucić od siebe jako dziecinnadę i lek- 
kamrślność. 


w 

ZYGMUNT K. Z GŁOWNA: W sprawie Pa- 
na informowaliśmy się w Zakładzie Ubez- 
pieczeń Społecznych w Imdzi. (ul. Rooseyel- 
ta 18) Lekarz Ubezpieczalni musi orzec. w ilu 
procentach jest Pan niezdolny do pracy I w 
tym celu musi mieć Pana na obserwacji w 
szpitalu. Jeśli lekarz uzna za możliwe prze- 
transportowanie Pana dó szpitala do Ladzi. 
Ubezpieczalnia winna dać Panu transport. 
Jel natomiast stan zdrowia nie zezwoli na 
przewiezienie go, zostanie to odłożone do mo- 
mentu, kiedy nie będzie już obawy o pogor- 
szenie stanu zdrowia. ekarz po dokonanej 
obserwacji może przydzielić Panu na koszt 


więc być dobrej myśli. 


+ 
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STEFANIA 7, Z RABOGOSZCZA: Pyta nas 
Pani jak zachowywać sie w towarzystwie, aby 
zyskać opinię inteligentnej i miłej osoby. 
Skarży się Pani, że jej metody postępowania 
nie dają pożądanych wyników, Jeśli Pani mil 


z zarzutem, że jest Pani nietowarzyska. Je- 
Eli innym razem stara się Pani mówić dużo, 
robią Pani wymówki. że nikornu nie daje Pa- 
ni przyjść do słowa. Droga Pani! Nie należy 
przede wszystkiem brać sobie tak do. serca 
tych krytycznych uwag rodziny, która niewąt 
piwie pragnie aby miała Pani jak najwiek- 
sze powadzenie. Jednak z tego, co Pani pisze 


niom, przerzuca się Pani z jednej ostatecznn- 


większym umiarem i starać się być natural- 
ną i swobodną. Nie należy przesadzać w 
elokwencji į unikać opowiadania o swoich 
sukcesach. lub krytykować bliźnich, zwłaszcza 
; nieobecnych, ale również nie zabieranie gło- 
su w rożntowie jest bardzo niewłaściwe. Tru- 
dno nam podawać Pani tematy, aby intereso- 
wały wszystkich” jednakowo, ale znając swn- 
ich przyjaciół i znajomych na pewno się Pani 
orientuje, co może być dla nich ciekawe i 
czym się interesują. Dziękujemy za miły Ist 
i przesyłamy Pani pozdrowienia. 


— A może dojdzie do mnie kiedy wy 

siądę? — pomyślała Anna, spogtądając 
z ukosa na zaczytanego mężczyznę. 

Stefan miał opalona, zdrową. twarz. 

— Wyprzystojniał jeszcze! — skon- 
statowała z podziwem. I nagle przera- 
ziła ją myśl. że Stefan może nie podej- 
dzie do niej? 

Tramwaj dojeżdżał już do przystan- 
ku, przy którym miała wysiadać. Ste- 
fan zna dobrze ten przystanek, czyż 
wiee nie powinien przestać teraz czy” 
tać i bodaj spojrzeniem dać jej jakiś 
znak? 

„Była zbyt ambitna, ażeby zaczepić go 
vierwszą, ale mijając go, upuściła re- 
kawiczke. 

On podniósł ja szybko, jednakże 
twarz jego pozostała w dalszym ciągu 
obojętna. 

Ociągając się wysiadła Anna z tram- 
iwaju. Wciąż jeszcze miała nadzieję, 
że może Stefan wyskoczy w ostatniej 
chwilą į podejdzie do niej? Ale nieste- 
ty. wóz tuszył już z miejsca. 

znikła za szybami: 


Twarz Stefana 


twarz taka jakaś teraz obca, niemal 
wroga, R 
Przegrałam — poravślała z rozpaczą 


|= Straciłam go przez mają niewyrozu- 
;miałość. Zniecheciłam go swoim upo- 
rem į nie odzyskam go nigdy więcej... 

Tramwaj, oboietny na to, czy ci, któ- 
rych wiezie, jada po jasne szczeście, 
czy po szare smutki, z twardym poszu- 
mem kół pomknał dalej. Ale na przy” 
"tantaj stałe wriąż jeszcze młoda dzie 
czyna i po policzkach jej płynęły łzy... 


A 


Ubezpieczalni portezy lub wózek. Prosimy. 


wynika, że pragńtać sprostać tym wymaga-% 


czy | głucha co mówią inni, spotyka się Pani 


W 


ści w drugą. Powinna Pani postępować z 


o. 


"|_| z, — m 


<w 


Nr 170 


EXPRESS ILUSTR 


PRZYGODY WICKA 


Str a 


MAGAZYNIER: — Ustawicie mi te] WACEK: — Panie Hipciu! Taka pra” 
skrzynie porządnie pod murem, bo są|ca, to do luftu! Trzeba ustawiać szyb- 


tu w drodze! 
WICEK: — Zaraz będzie!... 
WACEK: — Już się robi!... 


ko, ale porządnie! 
HIPEK: — E tam gadanie! 
o to, aby zrobić prędko!... 


Idzie 


HIPEK: — A co, może będę jeszcze 
ustawiał jak cegły w murze? 
już: Za to zrobię prędzej od nich! 
Ojejal... Co to?... Wszystko się wali!... 


WICEK: — No jak tam, panie Hip" 


Nima i|ciu? Bo my już! 


WACEK: — Skończyliśmy pracę! 
HIPEK: — Ja jeszcze nie, bo wszy- 
stko mi się zawaliło!... 


Centralizacja 


władz kwaterunkowych 


Oddział kwaterunkowy ptzy Staro- 
stwie Grodzkim Śródmiejsko-Łódzkim, 
mieszczący się dotąd przy ul. 6-go Sierp 
nia 5, przeniesiony został na ul. Legio- 
nów 8, gdzie znajduje się Wydział Kwa 
terunkowy m. Łodzi. 

_ Chodzi o scentralizowanie działalno- 
ści obydwu władz kwaterunkowych. Na 
leży sobie jednak życzyć, aby centrall- 
zacja ta nie ograniczyła się tylko do 
umieszczenia oddziału | wydziału kwa- 
terunkowego pod jednym dachem, ale 
aby dała konkretne rezultaty t. zn. do- 
prowadziła do usprawnienia pracy tych 
instytucji! 
e—a 
= a SERW | © 
Truciciele ludności 
nkarani przez Komisję Specia'ną 

Konkurenci Monopolu Spirytusowe- 
go rozwinęli ostatnio nader ożywioną 
działalność, produkując masowo bim- 
ber í zatruwając nim ludność. 

Delegatura Komisji Specjalnej prze- 
prowadziła w ostatnim czasie liczne kon 
trole( *wykrywając szereg  potajem- 
nych gorzelni, które zostały opieczęta- 
wane a ich właściciele pociągnięci do 
odpowiedzialności. 

Do obozu pracy skierowano m. in. na 
okres półtora roku Jana Florczaka, 
zam. w Ziebkach, pow. Łowicz, Stani- 
sława Mycka z Kurabki, pow. Łowicz, 
na 15 miesięcy — Józefa Miedzińskiego, 
zam. w Smolicach, pow. Łęczyca, na 12 
miesięcy — Franciszka Szafarowicza, 
zam. w Łowiczu przy ul. Nadburzań- 
skiej Dolnej 42, na 6 miesięcy — Jana 
Gajewskiego z Dąbrowy gm. Radonia 
pod Tomaszowem. 

Produkowany przez nich bimber za 
wierał trujące składniki i poszczegól! 
odbiorcy ulegli ciężkiemu zatruciu. (j) 


Pobór rocznika 1927 


Kto ma sie zgłosić utra? 
2% w środę, na komisję poborową zgłoszą 
się: F ` 
NA UL. ŚWIĘTOKRZYSKĄ 15 


mężczyźni o nazwiskach na literę S, zamieszka 
Ji na terenie 6. 7, 8, 9, 10 i 11 kom, kom. M.O. 


NA UL. OGRODOWĄ 34 


mężczyźni o nazwiskach na literę 7. zamiesz- 
kali na terenie 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12. 13 ; 14 
kom.kom. M, O. i 


Psy w tramwajach 
mogą jeżdzć za normalnym hiletem 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w 
Łodzi zezwoliły na przewóz psów tram- 
wajamj miejskimi i dojazdowymi. 

Psy można przewozić na przednim 
pomoście ostatniego wagonu przyczep” 
nego w niedzielę i święta bez żadnych 
ograniczeń co do pory dnia, natomiast 
w dni powszednie po godz. 9-ej rano 
oraz po godz. 6-ej weczór, kiedy w tram 
wajach jest mniejszy ruch. 

Dla czworonożnych pasażerów trzeba 
wykupywać normalne bilety po 10 zło- 
tych. Jedynie psy milicyjne į wojsko- 
wę korzystaja z ulgi. (k) 
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Czarna niewdzieczność wychowanka 


Uczeń - włamywaczem 


Ograbił swego opiekuna z pieniędzy i biżuterii, poczym wraz 
z kolegą i i7-letnią uczenica uciekł w nieznanym kierunku 


W mieszkaniu zamożnego przedsię- 
biorcy łódzkiego dokonano sensacyjne- 
go włamania. Sprawcami są: dwaj ucz- 
niowie szkoły średniej w Łodzi, którzy 
po zrabowaniu klejnotów į znacznej su- 
my pieniędzy uciekli w nieznanym kie* 
runku wraz ze swą koleżanką, również 
uczennicą jednego z gimnazjów łódz- 
kich. 

Okoliczności tej historii, jakby żyw” 
cem wyjętej z sensacyjno-kryminalnej 
powieści, przedstawiają się jak nastę- 
puje: -` 

W domu przy ul. Piramowicza 5, na 
drugim piętrze, 


mieszka rodziną Fuk* 


sów, współwłaścicieli cukierni „Zdrój“ 
przy ul. Jaracza 5.- Po zakończeniu 
działań wojennych żona Fuksa wróciła 
do Łodzi z obozu koncentracyjnego, 
przywożąc ze sobą 16-letniego chłopca” 
sierotę, którego wyciagnęła z ghetta i 
zaopiekowała się nim z prawdziwie mat 
czyną troskliwością. 

Chłopiec został na stałe w domu 
swych opiekunów. Nie zbywało mu 
na niczym, gdyż Fuksowie są ludźmi 
zamożnymś | szczerze przywiązali się 
do swego wychowanka, 

Jerzy Gryc, gdyż tak brzmi nazwi- 
sko chłopca, uczęszczał do szkoły, Naj- 


Pneumatyczny młot 


rozbije schrony 


przeciwlotnicze 


Na terenach poschronowych powstaną skwery 


Na terenie Łodzi, w różnych pun- 
ktach miasta, znajdują się liczne schro- 
ny przeciwlotnicze, wybudowane przez 
Niemców w przewidywaniu ataków z 
powietrza. 

Władze miejskie postanowiły przystą 
pić w rb. do usuwania tych nikomu nie 
potrzebnych pamiątek wojennych, a na 
ich miejscu urządzić skwery j zieleńce. 

Na pierwszy ogień pójdą schrony po 
obu stronach ulicy Nowomiejskiej — 
na placu prowadzącym do Urzędu Wo- 
jewódzkiego, oraz przy ul. Północnej. 
Schrony te będą rozbite przy pomocy 
t. zw. młota pneumatycznego. Miasto 
czyni już starania o sprowadzenie ta- 
kiej machiny z terenu Pomorza. ` 


Intencją Wydziału Plantacji jest, 


aby skwer na terenie poschronowym 
ciągnął się wzdłuż koryta rzeki od ul. 
Franciszkańskiej, co podniesie wygląd 
estetyczny tej dziełnicy. 

Następnie przewidziane jest rozbicie 
schronów przeciwiotniczych na Pl. Nie- 
podległości. Schrony te znajdują się 
na znacznej przestrzeni tego placu, po- 
ezynając od strony zachodniej. 

Usunięte będą również schrony, znaj 
dujące się na miejscu dawnej synagogi 
przy zbiegu Alel Kościuszki i Legio- 
nów, . 

Prace te mają być przeprowadzone 
jeszcze w tym roku Í bezpośrednio po 
tym Wydział Plantacj; przystąpi do wy 
sadzenia krzewów i zasiania trawy na 
wszystkich oczyszczonych terenach. (s) 


Pasek hula na letniskach! 


Zdzierstwu należy położyć kres! 


Czytelnicy nasi w listach do redakcji 
skarżą się na pasek, hulający w miej- 
scowościach letniskowych pod Łodzią. 

„Właściciele sklepów zapomnieli wi- 
dać o tym, że urzędowe cenniki obowią 
zują wszystkch bez wyjatku kupców, 
bo zdzierają niemiłosiernie skórę z kli- 
entów — pisze jedna z czytelniczek. 
— Mieszkam w miejscowości Emilia 
pod Łodzią , gdzie właściciel sklepu spo 
żywczego jest tak bezczelny, że za 
ćwierć kilograma kiełbasy żąda 120 zło 
tych! Gdy mu powiedziałam, że to 
zdzierstwo i spytałam o cennik, oświad 
czył, że jeśli mi się nie podoba, mogę 
jechać do Łodzi po żywność“. 

Nie jest to bynajmniej fakt odosob- 
niony. Pobieranie nadmiernych cen na 


letniskach jest zjawiskiem  powszech- 
nym. Właściciele sklepów dopuszczają 
się poważnych wykroczeń, a szkodliwą 
swą działalność mogą kontynuować 
dzięki temu, że kontrola miejscowości 
letniskowych jest niedostateczna. Spo* 
łeczne Komisje Kontroli Cen docierają 
tu zbyt rzadko, albo wcale. Należa- 
łoby więc zająć się tą sprawą. Przy- 
kładne ukaranie kilku spekulantów let 
niskowych na pewno odniesie pożądany 
skutek. 

Do tego jednak, aby akcja dała po-| 
żądane wyniki, wymagana jest koniecz 
na współpraca ludności. © każdym 
fakcie pobierania nadmiernych cen na- 
leży natychmiast zawiadomić Komisje 
Specjalną, która na pewno znajdzie 
środki dla ukarania winnych (k) 


bliższym jego kolegą był 20-letni Maks 
Sznajder, który czesto bywał w miesz- 
kaniu Fuksów. : 

Przed kilku dniami, gdy właściciel 
cukierni przyszedł do domu, stwierdził 
z przerażeniem, że skrytka w biurku, 
gdzie przechowywał pieniądze | biżu- 
terię, jest rozbita! 

Początkowo domownicy gubili się w 
domysłach, kto mógł być sprawcą wła- 
mania i kradzieży. Dopiero gdy wycho- 
wanek ich nie przyszedł na noc do do- 
mu, w umyśle ich zrodziło się podej- 
rzenie, że to on w tak nikczemny spo 
sób zawiódł ich zauwanie. 

Tak też było w rzeczywistości. Grys 
wraz ze Sznajdrem uplanowałj włąma” 
nie i wykorzystali moment, kledy w 
mieszkaniu nikogo nie było. Z łupem 
udali się na dworzec, gdzie oczekiwała 
ich 17-letnia Lucyna Bajerówna, córka 
dentystki z ul. Piotrkowskiej 8. 


Obaj ucznłowie przyjaźniij się z Ba* 
jerówną, która uchodziła za narzeczoną 
Gryca. Ostatnio we troje przygotowy* 
wali się do matury. 

Za zbiegami wszczęto poszukiwania, 
na razie jednak na ślad przestępców 
nie udało się. natrafić. Poszkodowany 
przeznaczył 100 tysięcy zł. nagrody 
za przekazanie zhiegów Milicji, lub za 
natychmiastowe podanie miejsca ich po 
bytu. 

Jerzy Gryc ma 20 lat, jest przystoj” 
nym ciemnym szatynem, średniego 
wzrostu. Kolega jego i wspólnik wła- 
mania 20-letni Maks Sznajder jest ni- 
ski, przygarbiony. Lucyna Bajerówna 
jest jasną blondynką o bladej cerze. 


Doraźna pomoc 
dla wraca'ących repatriantów 


W związku z nadchodzącymi do kraju 
transportami repatriantów,  Minister- 
stwo Aprowizacji postanowiło przyjść z 
doraźną pomocą wracającym Polakom. 

Niezależnie od kartek żywnościo- 
wych, które przysługują repatriantom 
w okresie miesiąca po powrocie do kra- 
ju, będą otrzymywali jednorazową zapo 
mogę żywnościową. 

„Każdy repatriant z chwilą przystą* - 
pienia do pracy w przedsiębiorstwie 
państwowym otrzyma 2 kg. chleba, 4 
kg. miesa, półtora kg. tłuszezu, półtora 
kg. mąki pszennej, zaś dla każdego 
członka rodziny powyżej 12 lat — te 
same produkty po kilogramie, a na 
dzieci dn 12 lat — po kg. chleba, pół 
kg. tłuszczu, 1 kg. mąki, 2 litry mleka 
i 0,1 kg. czekolady po cenach sztyw- 
nych. _ * (s) ae 
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Łódź w niedługim już czasie hędzie 
widownią pierwszego w Polsce sensa- 
cyjnego procesu, w którym ujawnione 
zostaną zbrodnicze praktyki, doknywa- 
ne przez zespoły niemieckie, kryjące 
się pod niewinnymi nazwami — „Ein- 
satzkommando* lub „Wetterkomando*, 

Einsatzkommando — ło t. zw. „ko- 
manda“ niemieckiej policji bezpieczeń- 
stwa, która posuwała się tuż za wkra- 
czającym; do Polski wojskami, a celem 
ich było dokonywanie aresztowań 
wśród członków polskiego ruchu oporu, 
Polskiego Związku Zachodniego oraz 
partii politycznych — z list, sporządza- 
nych przez słynną V. Kolumnę. 

Członkiem tych zbrodniczych zespo- 

łów jest Walter Piller, który niebawem 
zasiądzie na ławie oskarżonych w Są- 
dzie Okręgowym w Łodzi. Piller ma- 
jąc za sobą służbę w berlińskiej policji, 
zostaje w 1938 r. wcielony do gestapo 
w Berlinie, gdzie do zadań jego nale- 
żało badanie „prawomyślności* Niem- 
ców, „zatrudnionych w fabrykach zbro- 
jeniowych. 
_ W 1989 r. Piller zostaje przydzielony 
do Emsatzkommando i szybko „zabłys- 
nal“ w Grudziądzu, Toruniu Inowrocła 
wiu į Bydgoszczy, 

Wiosna 1943 roku po klesce pod Sta- 
lingradem — Niemcy, czując, że zbliża 
sie nieuchronnie ich ostatnia godzina, 
usiłował; zatrzeć wszelkie ślady swoich 
zbrodni. Tworzą jednostkę pod niewin 
ną nazwą „Wetterkommmando*, mają- 
cą zm zadanie ekshumowanie pomordo- 
wanych, spalenie ich w piecach — by 
ślad po zbrodni zaginął. 

I tu znowu wybór pada na Pillera. 

Wiosną 1944 r, Piller zostaje miano- 
wany zastępcą komendanta obozu stra- 
ceń w Chełmnie nad Nerem. Do jego 
przyjścia zdołano wymordować 360 ty- 
sięcy osób. Za jego panowania“ stra- 
coro 10 tysięcy ludzi. 

17 stycznia 1945 r. w obozie tym by” 
ło już tylko 45 Żydów — rzemieślni- 
ków (szewców j krawców), pracujących 
dla członków SS. Ludzie cj siedzieli 
zamknięci w spichrzu, mając nogi sku- 
te kajdanami. W nocy z 17 na 18 sty- 
cznia wyprowadzono ze śpichrza 20 lu- 
dzi i wystrzałem w tył czaszki zabito 
dziewiętnastu. E 

— Co sie stalo z dwudziestym? 


Był nim wówczas 15-letni chłopiec, 
Szymon Srybnik. Otrzymał postrzał w 
tył głowy, kula wyszła ustami, Chła- 
piec nie stracił przytomności, udało mu 
się wyczołgać 500 metrów poza obręb 
obozu. Zajął się nim ogrodnik Mistrzak. 
W ciągu 2 dni przemywał mu rany wo- 
dą  Bvrowa. į kiedy nastąpiła 
rejterada Niemców, chłopiec został za- 
wieziony do szpitala i cudownie urato- 
wany. 

17 stycznia 
ewakuowało 


1945 r. S5S-Kommando 
się do Poznania, 


Kuracja w uzdrowiskach 


wczasów pracowniczych 


w ramach akcii 


Jak nas informuje Zakład Ubezpie- 
czeń Społecznych w Łodzi, zawarte zo- 
stało ostatnio porozumienie, na podsta- 
wie którego pracownicy moga korzy” 
stać w ramach wczasów z leczenia 
uzdrowiskowego, ambulatoryjnego į sa 
natoryjnego. 

ZUS będzie finansował 3-tygodntowe 
leczenie w uzdrowiskach dla 20 tysięcy 
pracowników, przy czym pracownik 
nie ponosj prawie żadnych kosztów, a 
opłaca tylko takse klimatyczną w wy- 
sokości 50 zł. tygodniowo w lipcu i 
sierpniu, zaś 25 zł. w pozostałych mie- 
siacach. 


Wszyscy pracownicy, zgłaszający sięjniemia z pracy wypłacać się im będzie 
na wyjazd, badani będą przez lekarzy normalne zasiłki chorobwe. 


Piekło na ul. Sienkiewicza 


Mety społeczne zakłóca ą ciszę nocną 


Do redakcji naszej zgłosiła się dele-| Towarzyszą temu głośne śmiechy į roz 
gacja mieszkańców domu przy ul. Sien | mowy, 


kiewicza 3—5, skarżąc się na nienor- 
malne stosunki, panujące ostatnio w 
tym punkcie miasta. 

Po przeniesieniu tam postoju doro- 
żek konnych dla mieszkańców rozpo- 
częło się formalne pieklo, W nocy nie 
można zmrużyć oka, gdyż na rogu uli- 
cy gromadzą się rozmaite mety społecz 
ne — awanturnicy, pijacy i kobiety po 
dejrzanej konduity. Ordynarnym wy” 
mysłom i przekleństwom nie ma końca. 


IE KEPEEESS HELUSTER 
Jedni mordowali, drudzy zacierali ślady? 


'ezprzykładne zbrodni 


hitlerowskiej policji bezpieczeństwa ujawni 
w żodzi pierwszy tego rodzaju proces 


gdzie nad Nerem. 


= 


Nr 170 
Dlaczego „Maskotka” 


jest dotąd nieczynna? 

Jeden z czytelników zapytuje nas, 
dlaczego od tej pory nle oddany został 
do użytku publicznego ogródek przy 
ul. Piotrkowskiej 84, gdzie w ubie* 
głych latach mieściła się kawiarnia 
„Maskotka“. 

„Łódź posiada tak mało zieleni, że każ 
dy najmniejszy nawet skrawek winien 
a | być należycie wykorzystany“ — pisze 
Czytelnik w swym liście do „Ex- 
pressu“. 


Pillera wcielono do Wehrmachtu, 
gdy Poznań padł — Piller dostał się do 
niewoli radzieckiej, gdzie został rozpo- 
znany i wydany Polsce. I rzeczywiście: minął już maj, mija 

„Podczas dochodzenia Piller nie Wy- | czerwiec, kawiarnia jest zupełnie przy- 
pierał się swoich zbrodni. Nie usiłuje | gotowana do otwarcia, a otwarcie jakoś 
też zasłaniać się rozkazam] swoich wyż | nie może nastąpić. Czyżby nie było ref- 
szych władz. | AE , jlektantów, czy też może właściciel 

Akta dochodzenia składaja się z dzie ogródka ma zbyt wygórowane żądania? 
więciu grubych tomów, wśród których Warto by zbadać tę sprawe i s 

ROZA A A E udost 
widnieją liczne fotografie, obrazujące nić Bena j: nabina, Jesli srt 
fragmenty obozu straceń w Chełmnie | „a osoby nie zamierzają wydzierżawić 
(p) kawiarni. może zainteresuje sę tym ja“ 
kaś organizacja? 


Na othudowę Warszawy 


Ofiary na odbudowę Warszawy nie 
przestają napływać. W ostatnich dniach 


na cel ten wpłynęły następujące sumy: 
Z dobrowolnego opodatkowania się: Praco- 
wniey Państwowych Zakładów  Uszczelnień 
i Wyrobów Azbestowych 16.410 — Cech Rze- 
żniczo-Wędliniarski 103.513.50. Firma Barcikow - 
ski i S-ka 3.613 —. Spółdzielcza Pralnia „Na- 
dzieja 6034 —. Pracownicy Ubezpieczalni Społ. 
40.000— Pracownicy firmy „Gentleman“ 165.898 
Apteka Głuchowskiego 8.274.— Apteka Pa- 
włowskiego 11.082.— Państwowa Średnia Szko 
ła Muzyczna 1996,— Państwowa Wyższą Szko 


zakładowych. W razie stwierdzenia po 
trzeby leczenia w uzdrowisku, pracow- 
nik skierowany będzie na koraisję lekar 
ską Ukbkezpieczalni Społecznej. W ko- 
niecznych wypadkach komisja będzie 
kierowała pracowników na 3-tygodnio- 
we leczenie ambulatoryjne do uzdro- 
wisk lub na 4-tygodniowy pobyt w sa- 
natorium ZUS-u. 

Pracownicy, którym przysługuje 2- 
tygodniowy urlop, a których zdrowie 
wymaga dłuższego leczenia( otrzymają | łą Muzyczna 3.576— 

z Ubezpieczalni zwolnienie na dalsze| Ze sprzedaży znaczków: Powszechny Dom 
dwa tygodnie, przy czym za czas zwol- Towarowy 26.000 zł Łódzki Klub Sportowy 

; 147.490.— Starostwa Grodzkie  Śródmiejskie 
20.000— Wydział Ewidencji Ludności Zarządu 
Miejskiego 25.000.— 


(©) 


H 66 
„Święta Morza 

Komunikat Komitetu Wykonawczego 

Komitet Wykonawczy „Święta Mo 
rza“ apeluje do partii politycznych, fn* 
stytucji społecznych, organizacj mło= 
dzieżowych, Związków Zawodowych, 
Wojska, Milicji oraz oddziałów i kół 
szkolnych L. M. o wzięcie udziału w 
capstrzyku, który odbędzie się dnła 
22 bm. 

Placówki Ligi Morskej winne stawić 
się z transparentami i hasłami ligomor= 

Apelujemy do władz, aby zaprowa* Ka i pee "ah ar ród y e 
dziły porządek w tym ruchliwym pun- | "370% f osadę BWA 
kcie miasta. Nie można pozbawiać Iud |22- 6. o godz. 19-tej przed Domem E.M. 
ności snu po całodziennej pracy! (t) ! AL Kościuszki 85. 


płoszące sen z powiek ludziom 
pracy. 

Nierzadko wynikają grubsze awan- | 
tury i formalne bójki, toczone między 
pijakami na pięścj i tępe narzędzia. 

Lokatorzy mieszkań na parterze oba 
wiają się o swe szyby. Często bójki to- 
czą się pod samymj oknami ich miesz- 
kań. 


— Oberlejtnant Sobota był do nie- 
dawna narzeczonym pani szkolnej ko- 
leżanki, Mony Strobel... 

— Tak jest! Ale skąd pan wie o ta- 
kich szczegółach ? 

Pułkownik uśmiechnął się. 

—0, my wiemy o rożaych rzeczach 
niby błahych, a jednak pożytecznych 
dla nas! Wiemy również i to, że Sobo- 
ta jest mocno zmartwiony. że jego 
piękną narzeczoną odbił mu von Aiter- 
hoff... 

— Więc wywiad nasz zna nawet tak 
imtvwne szczegóły z prywatnego ży- 
cia ludzi zupełnie nami obojętnych? 

Ołówek pułkownika nakreśla na pa- 
pierze pare pytajników. 

Może jednak te szczegóły r 
błahe iak się to wydaje na pierwszy 
rzut oka i zazębiają się o naszą dzia- 
łalność! — zauważył spokojnie. 

— Oberleijtnant Sobota 
znów po chwili — iest w takim 
„chieznvm nastroju, że potrzebuje tego 


zaczał 


pav- 


182) gicmie, zdobędzie go pani: dla siebie i 


dła nas! 

— Potrafię być energiczną... Lecz 
czy będę umiała bvć i sprytną? — 
Wieśka wypowiedziała głośno swoją 
myśl. 

Znów spojrzał na nią z pod oka. 

— "Tak, ta dziewczyna stworzona 
jest raczej na Joanne d'Arc, niźlj na 
panią Dubarry!... — pomyślał — Wi- 
dze ją nafchnioną, z mieczem w ręku, 
w pancerzu... taką niby niepozorną, a 
wielką w swoim natchnieniu... Ale nie 
wyobrażam jej sobie jako pustą flir- 


co się w potocznej mowie nazywa „po- 
cieszeniem*. Otóż pani wyznaczyliś- 
my rolę jego pocieszycielki.., 

— Dlaczego właśnie mnie? — spró- 


Pułkownik ścisnął mocniej swój ołó* 
wek. Sercem jego szarpnęło jakieś nie 
określone uczucie. Może podświadoma 
zazdrość? 

Ale oficer Podziemnego Ruchu Opo- 
ru nie ma czasu na psychoanalizę i kon 
sekwentnie zmierza do swojego celu. 

— Jeśli tak jest, nie będzie to dla pa* 
ni zbyt wiełką sztuką. by zdobyć jego 
sympatię,  — jak się to nabywa w ję” 
zyku potocznym — usidlić go: a raz 
jeszcze powtarzam, że Organizacji na* 
szej bardzo na tym zależy! : 

— Wiem, co to jest rozkaz | posta“ 
ram się go spełnić jak najlepiej! — zro 
zumiała, że nie może się targować. Í 


bowała się zbuntować, 

Znów półuśmieszek dowódcy. 

— Wspominałem już pani, że wiemy 
o różnych błahych sprawach. -Między 
innymi wiemy też o tym, że Heinz So- 
bota lubi panią, że ma dla pani skryty 
sentyment! 

Chciała mu przerwać, on jednak ciąg 


ciarke. kokietującą różnych mydłków... 

— Pani jednak musi się postarać!... 
Czy kokietowanie młodego człowieka 
to jest naprawdę taka wielka sztuka? 
— rzekł głośno. 

Usiłowała się uśmiechnąć. 

— Przyznam się, że nie mam w tym 
klerunku większej wprawy. Nie będe 


— Bardzo pani dziękuję za to zapew 
nienie! Ale ponieważ nie ma panj w 
tym kierunku zbyt wiele doświadcze- 
mia, pozwoli pani, że będę jej służył 
swoją radą, 

— Przyjmę ją tym chetniej. że jes* 
tem rzeczywiście trochę bezradna, 


umiała być bezpośrednia | szczera: a 
chyba każdy mężczyzna ma ra tyle in- 
tuieji, że rozróżni fałsz od prawdy! 

że jeśli chodzi o Heinza 
Sobotę, nie będzie pani zmuszona do 
grania przed nim komedi; sympatii. Z 
tych słów. jakie pan; o nim powiedzia- 
ła, wnioskuję że nie nienawidzi go pa- 
ni 


nął dalej: 

— Niech pani nie próbuje zaprze- 
czać! Zresztą nie chcę dysputować z 
panią o tej sprawie, ale dać jej cdpo- 
wiednie instrukcje. 

— Więc słucham, 
ku! 

— Sobota ma szerokie bary, meska 
postawę, ale tam, gdzie inni mężczyźni 
szukać będą zapomnienia w alkoholu, 
on tęsknić 
Zależy nam bardze na tym, ażeby po-'soko jego cnoty: 


— Sądzę, 


zyskała pani tego oficera! Jeśli weż- 
mie się pani do niego sprytnie i ener- 
panie > 


— Tak jest” — nrzvznała szczerze — 


bedzie za pocieszeniem! | Lubie Oberlejitnanta Sobotę j cenię wy. 


— Przede wszystkim niech pani kuje 
żelazo póki gorące! Oberlejtnant Sobo- 
fa jest stałym gościem waszego lokalu. 
Teśli więc przyjdzie dziś lub jutro, pro 
szę odłożyć na bok wszelkie skrupuły 
itak politykować, żeby znów odprowa* 
dził panią do domu! 

— A jeśli nie przyjdzie do dancing: 
baru? — Może będzie teraz unikał go 
przez jakiś czas. ażeby nie spotkać się 

m z Moną Strobel? 

1 (D. e. n.) 
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=== EXPRESS ILUSTA == 


Polska — Rumunia 4:3! 
Para mimuństa uzyska a zwyc gztwa 
W ostatnim spotkaniu międzymiasto- 
wego meczu tenisowego Polska — Ru- 
munia, w grze mieszanej, para rumuń- 
ską Stancescu — Schmidt pokonała za- 
służenie polską parę Jędrzejowska — 
Hebda w dwóch krótkich setach 6:3, 
8:3. > 
Końcowy wynik meczu brzmi 4:3. 


Takelka ligowa 


Po ostatnich rozgrywkach ligowych 
mamy da zanotowania szereg zmian. 
Dzięki porażce z ZZK warszawska Legia 
musiała ustąpić drugiego miejsca Cra: 
covii. Wisła i Rymer poprawiły swe lo- 
katy o dwa miejsce, Garbarnia nato- 
miast spadła z 6 na 10 pozycję. Nasi 
trzej, maruderzy zdołali „obronić* zaj- 
mowane dotychczas miejsca. 


to tabelka; 
1) Ruch 10 18:2 45:11 
2) Cracovia MULS: O ZAA 
3) Legia M 148 TR 
4) Polonia B. 1 159% 22321 
5) Wisła Ti „22:20 
6) Polonia W. 11 1111 24:25 
7) ZZK 10 10:10 19:19 
8) Rymer WOM -2122F 
9) AKS 10 10:10 18:21 
10) Garbamia tt 10:12 > 46219 
11) Warta 107%._.8;120 17323 
12) ŁKS i it 7315 23:54 
13) Tarnovia W ZB 12:28 
14) Widzew 10 -.4:16: 16:42 


W meczu z Cracevią 
grał Kopera a ne tué II 

W sprawozdaniu z ostatniego meczu 

piłki nożnej między Cracovią a ŁKS 

(6:1) zaszła pomyłka. W obronie ło- 

dzian nie grał Łuć II, lecz Kopera. 


Mecz hokserski 

pom ęizy Tęczą a Concari ą 
We wtorek dnia 22 czerwca odbę- 
dzie się na stadionie ŁKS-u w ramach 
Tygodnia PCK towarzyski mecz bokser- 
ski między „Tęczą”* a Concordia” 
(Piotrków). Całkawity dochód przezna- 
cza się na cele PCK, Początek zawodów 


0 wejście do A klasy 
grajo „%łóxns” i ZZK z Koluszek 
W ramach rozgrywek o wejście do 

klasy A odbył się w Zgierzu mecz pił- 

karski między miejscowym „Włóknem* 

a ZZK (Koluszki). Spotkanie zakończyło 

się zwycięstwem ZZK w stosunku 4:1 

(0:0). Bramki dla ZZK zdobyli: Michalak 

— 2 i Pieron—2. Sędziował p. Jędrasz- 

czak, 


Szwa carla H sznania 3:3 
50 tysęcy widzów na meczu w Zurychs 

W Zurychu odbył się międzynarodo- 
wy mecz piłkarski między reprezenta- 
cjsmi Hiszpanii 1 Szwajcarii. Spotkanie, 
któremu przyglądało się około 50 tysię- 
cy widzów, zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 3:3. 


ytwórnia_ 


STEMPLI 
R.S.W. „Prasa“ 


Łódź, Narutowicza 29 | 


wykenuje p'eczątki gumowe 
wszamwiego rodzaju ż 


=, = 5 = = pna — 


Dzisiaj pierwszy etap 


Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski 


Dzisiaj o godzinie 10 rano nastąpi 
start do pierwszego etapu gigantyczne- 
go wyścigu kolarskiego „Tour de Polo- 
gne“. Z Warszawy wyruszy do Olszty- 
na niemal stu zawodników licząca gru- 
pa kolejarzy, by w szlachetnej walce 
piąć się poprzez poszczególne etapy 
ku końcowemu zywcięstwu. A że walka 
ta będzie bardzo zażarta, jesteśmy naj- 
zupełniej pewni. 

Z jednej strony staną do niej zawod- 
nicy zagraniczni, którzy będą chcieli 
dać się poznać publiczności polskiej jak 
najkorzystniej i zostawić po swym star- 
cie dobre wrażenie, z drugiej znów stro 


ny — koalicja polskich kolarzy dążyć 
będzie do powtórzenia sukcesów, od- 
niesionych w wyścigu Warszawa — 
Praga — Warszawa, by raz jeszcze oka- 
Zać swą wyższość. 

Nie wątpimy ani przez moment, że 
dążenia te przyniosą w rezultacie nowe. 
wspaniałe zwycięstwa kolarstwu polskie 
mu i rozsławią jego imię po Europie. 
Kolarzom naszym w walce z zawodnika- 
mi zagranicznym przewodzić będzie 
myśl, że od ich wysiłków zależeć będzie 
końcowy rezultat wyścigu. Z pewnością 
świadomość ta przyczyni się do wyka- 
zania maksimum posiadanych umisjęt- 


Młodzi kolarze na starcie 


Pomimo niepogody poziom zawodów kył dobry 


W Pabianicach odbyły się wyścigi 
kolarskie dia posiadaczy licencji B, kart 
wyścigowych oraz dla zawodników, 
startujących na rowerach turystycznych. 
Impreza stała pod znakiem „czerwo- 
nych koszul, bowiem ŁKS wystawił na 
szosę 24 zawodników. Pomimo ulewne- 
go deszczu poziom zawodów był na 6- 
göt zadawalający, 

Do pierwszego biegu na dystansie 
75 km dla licencji B stanęło 17 kolarzy, 
z. których 12 przyszło da mety. Zwycię- 
stwo w tej kategorii odniósł Sowiński 
z ŁKS-u, który irase 75 km przebył w 
czasie 2:16:15. Jako drugi wpadł na me- 
tę o kilka centymetrów za nim  Leśkie- 
wicz sen. (Odzież) w tym samym co 
zwycięzca czasie, Następne miejsca za- 
jeli:  Umiński (ŁKS), 
Marchwiński (TUR). 


z ŁKS-u przybył ósmy, łapiąc po drodze 


W biegu na 50 km dla kart wyścigo- 
wych pierwsze miejsce zdobył Zawadz- 
ki (Zjednoczonej, przed Ciepłowskim 
(PTC), Górskim (Naprzód), Murowaniec- 
kim (ŁKS) i Binkiem (Naprzód). Piątka ta 
przybyła na metę w jednakowym czasie 
1:33. Z 17 startujących kolarzy ukończy- 
ło bieg również 12. 

Najlepiej spisali się w zawodach „tu- 
ryści'. Wszyscy startujący przybyli na 
metę. Staniewicz (Zjednoczone) pokrył 
dysłans 20 km w- czasie 36 minut. Gor- 
szy 0, 0,2 sex. czas uzyskał Ulik z ŁKS-u, 
przed Kuną (Świt) — 36:04, Radzików= 


skim (ŁKS) — 36:06 i Olczakiem (ŁKS) 
36 06. 
Zawody odbywały się na szosie w 


kierunku Sieradza, przy czym meta 7naj 


Bystry (Naprzód) || dowała się przy Parku Wolności w Pa- 
Obiecujący Borucz| Disnicach. 


Zawody hippiczne w Łodzi 


odbędą się na 


Hippika ma w Łodzi wielu zwolenni- 
ków, a zwłaszcza wśród młodzieży. 
Przekonaliśmy się o tym na ostatnici 
zawodach konnych, na które — pomi- 
mo deszczu — przybyło kilka tysiecy 
miłośników tego efektownego spr. 
w. sprawozdaniu naszym podkreśliliśmy 
nadzwyczaj karne zachowanie się pu- 
bliczności, jakiego bodaj nie zaobzer- 
wcowaliśmy na żadnej imprezie s937t5- 
wei w Łodzi. 

Organizatorzy zawodów i jeźdźcy, 
pragnąc okazać swą wdzięczność pu- 
bliczności łódzkiej, postanowili powtó- 


Jubileuszowe zawody TUR-u 


Gry sportowe, lekkoatletyka, kolarstwo i 


boisku WKS-u 


rzyć konkurs hippiczny, 
gacenie. jego programu dać maxsi- 
mum wrażeń i emocji. Przypuszcza'ne 
pogoda nie spłata żadnego figla. Suche 
bojsko wyeliminuje więc zupełnie moż- 
liwość potknięć i poślizgnięć kons, co 
w dużej mierze przyczyni się do pod- 
nesienia czystości skOków. 

W zawodach wezmą udział uczestni- 
cy poprzedniego konkursu z rtm. Hafia: 
ppor. Ryżowem, ppor. Arenem i chaz: 
Wojnarskim na czsle. 

A więc w środę, dnia 23 bm. sooty- 
kamy się wszyscy o godzinie 18-2j na 
boisku WKS przy Placu 9 Maja, 


a pfzeż wz55- 


piłka nożna 


na koisku w Helenow e i stadione ŁKS-u 


RKS TUR obchodz* w nadchodzącym 
tygodńiu 20-lecie istnienia kłubu. W 
związku z uroczystościami  jubileuszo- 
wymi zorganizowane zostaną w niedzie 
le, dnia 27-go bm. igrzyska sportowe, 
obejmujące różne konkurencje. Zawo- 
dy te rozgrywane będą na boisku w 
Helenowie oraz na stadionie ŁKS-u. Za 
początkuje je siatkówka męską i żeń- 
ska. rozegrana między zespołami HKS 
(Łódź) i TUR (Łódź), po czym na bor 
isko wejdą szczypiornistki łódzkiego 
TUR-u i warszawskiej Skry, Po defi- 
ladzie zawodników i delegacji klubów 
adhędzięe sie mecz piłki nożnej między 
seniorami TUR-u į Widzewa, którzy ro- 


|| zegrają to spotkanie w skróconym cza* 


sie 2x20 minut. Zawody w Helenowie 
gakończy emocjonujący wyścig austra- 
lijski na torze, w którym wezmą udział 
najlepsi kolarze. 

Na stadionie ŁKS-u natomiast roze- 
grany będzie błyskawiczny turniej pił- 
karski systemem siódemkowym, które- 
go zwycięzca otrzyma puchar prezesa 
TUR-u, wiceprezydenta Duniaka, Po 
południu odbędzie się trójmecz lekko- 
afletyczny drużyn meskich: warszaw- 
skiej Skry. ŁKS-u i TUR-u, w progra- 
mie którego widnieją konkurencję na- 


stepujące: biegi na 100, 400 i 1500 m., 
sztafeta 4x400 m. j olimpijska. rzuty 
dyskiem. oszczepem | - kula. skoki w 


zwyż, w dal i o tyczce- 


ności, które — wierzymy — pozwolą 
nam cieszyć się ze zwycięstwa Polaków. 

Wyścig poza elementami czysto spot 
towymi spełni również pewne zadanią 
propagandowe. Śledzić go będą milio- 
ny ludzi za granicą, na których sport 
wywiera: częstokroć większy wpływ, niż 
pewne posunięcia dyplomatyczne, W. 
Polsce natomiast zadanie to polegać bę 
dzie na jeszcze większym spopularyzo- 
waniu tego sporiu i zainteresowania 
nim jak najliczniejszych rzesz ludności. 
Pamiętamy przecież, jak gromadnie wy 
legała ludność polska wzdłuż całej tra« 
sy, którą przebiegał wyścig W—P—W, 
by witać i dopingować swych zawodni: 
ków. 

Tak duża ilość startujących zawodni: 
ków wpłynie z pewnością na to, że de- 
cydującym o zwycięstwie na każdym e- 
tapie momentem bdęzie ostry finisz i ta 
rozgrywany na ostainich metrach przed 
metą. Poprzedni wyścig W—P—W był 
klasycznym tego przykładem. Tutaj od- 
grywać będą wielką rolę ułamki sekun- 
dy | minimalne różnice centymetrowe. 
Z pewnością więc na każdej mecie od- 
bywać się będą zacięte pojedynki, które 
z grupowo jadącej czołówki wyłonią 
zwycięzców. 

Najbardziej jednak ciekawi nas, Jak 
będą się układać losy walki między pol- 
skimi zawodnikami, w konkurencji indy- 
włduałnej? Wydaje nam się, że kolarze 
warszawscy będą tutaj mieli więcej do 
powiedzenia, niż pozostali zawodnicy. 
Znana jest powszechnie sołidarność 
warszawian, kiórzy jadąc nawet indywi- 
dualnie, pamiętają o podciąganiu stab- 
szych kolegów. Śmiało możemy twier- 
dzić, że łodzianie na ogół nie uznają te- 
go rodzaju jazdy. Odbija się to na nich 
niekiedy w dość przykry sposób: bywa 
bowiem i tak, że kolarz musi w pew- 
nym momencie „wysiadać”, tracąc kilka 
lub kilkanaście drogocennych minut. W 
takich chwilach przydałby się ktoś, kto 
mógłby go podciągać do czołówki. Oby 
nasi chłopcy dobrze zapamiętali, że 
„iertuna kołem się toczy”! 

Zapewne po kilku etapach można Be- 
dzie scharakteryzować ich jazdę. Daj 


Boże, by wypadła jak najlepiej. (KŁ) 
Tabelka strzelców 


pa uyegiej niedzieli 

Po rozgrywkach minionej niedzieli, 
która dostarczyła dość dużo bramek, ta- 
belką strzelców uformowała się w na- 
stępujący sposób: 

14 bramek — Różankowski Il (Craco- 
via). i 

12 bramek — Kohut (Wisła). 

11 bramek — Janeczek (ŁKS), Alszer 
(Ruch), 

10 bramek — Cieślik 
cherka (Ruch). 

9 bramek — Jeźnicki 
Gracz (Wisła). 

8 bramek — Anioła (ZZK). Pierchała 
(Rymar). 

7 bramek — Górski (Legia), Fornal- 
czyk (Widzew). 

6 bramek — Spodzieja (AKS), Polka 
(ZZK). 

5 bramek — Cholewa (AKS), Cyga- 
nik (Legia), Kaźmierczak (Warta), Pory- 
szeęwski (Garbarnia), 

Wśród zdobywców, 4 bramek znajdu- 
ją się: Baran i Łącz (ŁKS) oraz Cichocki 
(Widzew). 


(Ruch), Prze- 
A4 
(Polonia W.) 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi zatrudni inżynies 
rów z uprawnieniami budowlanymi. 

Warunki płacy, łącznie z ew. sprawą uży= 
skania mieszkania, do omówienia na miejscu 
— Zarząd Miejski — Wydział Perzonalny — 
(Łódź, ul Piotrkowska nr 104, pokój nr 224). 

Łódź, dnia 15 czerwca 19848 roku. 
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W restauracji 
pyta: 


— Panie starszy, na czym wlaściwie gotit- 


jecie obiady?... 


Zdumiony kelner odpowiada: 
— Jak to na czym?.,, 


No, oczywiście... na 
węglu... 
— Tak? Bo ja myślałem, że na promieniach 
Roentgena... 


— Nie rozumiem, 

— Dlatego, że w tej 
mi podał nie widać 
kości, 


Dlaczego? 
j porcji mięsa, którą pan 
wcale mięsa, tylko same 


+ 


. 
Snpotkały się wie kumoszki, 
— Dokąd pani wyjeżdża w tym rnkuż... 
było pierwsza. 

— Byłam u lekarza — odpowiada druga. — 
Zapisał mi kąpiele... 
— Jakie2?,,, 

— Frzedg w. 
ciała... 


szystkim zwykłe dla czystości 
 * a 


Mazysia ma się zgodzić na nowe miejsce. 
Właścicielka mieszkania powiada do niej: 


— No, dobrze, wzięłabym cię do pracy, 
tylko, czy lo prawda, że do ciebie przychodzi 
Jakiś przystojny: strażakź... 


— Tak jest, proszę pani — odpowiada Mo- 
rysjå. — Ale niech pani sobie nie robi żadnych 
nadziej, bo on przychodz tylko do mnie., 

> 

Rodzice Piotrusia rozwiedli się, Malec zo- 
stał przy matce. Matka Piotrusia wyszła po- 
wtórnie za mąż i powiła jeszcze dwoje dzieci. 
Piotruś nie może się zorientować w tej rodzin- 
nej gma!waninie. 

Pew nego dnia nauczyciel pyta do w szkole: 

— Kiedy przyszedłeś na. świat? 

— Ju się wcałe nie urodziłem — odpowia- 


da Piotruś. — Ją jestem z pierwszego małżeń- 
atwa.. 


* * 


Prolesor Zapominalski siedzi przy stole o- 
bok pięknej damy. W pewnej chwili dama 
zwraca siej do swego sąsiada: 

— Panie profesorze, czy nan sobie mnie 
przypomina?.. Przed pieciu laly zwrócił sie 


pan do mnie z propozycja, abym doży pang 
Żona, 


Profesor poprawił okulary, spojrzał na da- 
mę i spytał: 


— Nn i co?.., Czy została nani mòta Żona?... 


» [2 - 
lokar rziś nóldziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o gaz. 19-ej „OTELLO", 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-tej farsą francuska . 


PIOTR PATHELIN* oraz 
DAŁA", 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. > 
Dziś ostatni raz farsa Noela Cowarda 
„SEANS* w reżyserii Michała Meliny i deko- 
racjach Jana Rybkowskiego: 
TEATR SYRENA" Traugutta 1 
W środę dnia 23 bm, tylko jeden raz wielki 
wieczór autorski p. t. „LADACZNICY Z ZASA- 
DAMI" Stefanii Grodzieńskiej, Władvsława 
Broniewskiego, Jana Brzechwy i Jana Minkie 
wicza, Zapowiada: Kazimierz Pawłówski. Po- 
czątek o godz. 19, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243. 

a i codziennie o godz. 19,15 „ROSE-MA- 
Teatr „OSA* Zachodnia 43. tel. 140-09. 
O godz. 19.45 rewiomontaż P: t: „W OGRO- 
DZIE PRZY POGODZIE”. 
TEATR LETNI „BAGATEŁA” Pjotrkowska 94, 
W środę dnia 23 bm. 6 qodz. 20-ej otwarcie 
sezonu letniega znakomitą komedią, Ver- 

gemia p. t „MUSISZ BYĆ MOJĄ“ 


Kina 


„MISTRZ 
„GRZEGORZ DYN- 


4 
S 


ADRIA — „Wilki Morskie” 
BAŁTYK — „Zaqubione dni". 

BAJKA — „Czarodziejskie Ziarno''ś 
GDYNIA — 


„Praaram Aktualności Kraj. i Za 
granicznych Nr 17, 


— „Timur z jego drużyna (dla mło- 
dzieży) 
MUZA — „Synowie”. z 
POLONTA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
PRZEDWIOŚNIE — „Aleksander Newski“ 
ROBOTNIK — „Życie Emila Zoli“ 
ROMA — „Bohaterki Pacyfiku” 


REKORD — „Rywal jeqo Królewskiej Mości” 
STYLOWY — „Mściwy Jastrząb” 
ŚWIT — „Pi qmalion". 


TECZA* — „Serenada w dolinie słońca” 
TATRY — „Rosanna siedmiu księżyców! 
WISŁA — Casablanca". 


WŁÓKNIARZ — „Gasnący Płomień* 
WOINOSĆ — „Zanubiane dn" 
ZACHĘTA — „Płomień Nowego Orleanu” 


Program radiowy na środe 


Ciekawsze audyc'e 


12.00 Dziennik Południowy. 1225 Pieśni 
i arie kompozytorów: francuskich. 12,45 „Pra- 
wo dla wsi“ w oprac. mgr. H. Fijałkowskie- 
go. 13.00 „Mozaika muzyczna” (trans. z Bo- 
dzi). 13,45 II Audycja z cyklu „Kompozytor 
Tygodnia" 14.30 „Symfonia fantastyczna”, 15.23 
„Świętojański Wieczór* and. dla dzieci. 15.45 
Piosenki i Duety. 16.00 Dziennik popołudnio- 
wy. 16.30 Recital Skrzypcowy Grażyny Bace- 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
D—019838 


„Prenum. mięsięczna sł, 120 —, Zamawiać į wpłacać Kolportaż: Łódź, Żwirki 17, P.K.O. Nr VII — 1331, 


TEATR AKADEMICKI „GĘSIE PIÓRO“ 
Bratniej Pom. U. Ł., ul, Południowa 11 
(dawniej Teatr GONG) 


wystawia od dnia 24.6. br. komedię 


ALFREDA de MUSSET 
„Nie igra się z miłością” 

w trzech aktach, w przekładzie Tade- 
usza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze- 
społu akademickiego, 

Reżyseria Lidii ZAMKÓW. Muzyka 
prof. Karola STROMENGERA. Począ- 
tek o godz. 19. W niedziele i święta 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi- 
letów codziennie w sekretariacie Brat- 
niej Pomocy Stud. U. Ł, (ul. Jaracza 7) 
w godzinach od 10 do 12 i w kasie te- 
atru od godz. 17. Studentom | człon- 
kom Związków Zawodowych przysługu- 
je 50 proc. zniżka (oprócz premiery). 
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ZARŁADY GRAFICZNE 
RSW „PRASA“ 
w Łodzi, ul. Żwirki 17 


zatrudnią samodzielnych 


Księgowych 


Zgłaszać się Wydz. Pers. godz. 8 — 16 


Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne porzyimuje 3—5 
Legionów 17 3486k 
Dr 


Lekarze 


Dr” BASS choroby ko- 
biece. Narutowicza 6, 
tel. 208-76 62074 
Dr BOLIŃSKA, choro- 
by dzieci. Narutowicza 
6._tel. 208-76 __4900-k 
Dr MAJEWSKI” -horo- 
by kobiece, wewnętrz- 
ne. Legionów 1-3 — I 
Tel. 2156-82, 4923k 
Dr MIRSKI — akusze- 
ria, choroby kobiece — 
przeprowadził sie na 
Piotrkowską 14. teles 
fon 257-23 6139k 
DOKTÓR ZAURMAN. 
specjalista: skóme, we 
neryczne, 8—10; 5—7 
Nawra R 4015%* 
Dr HORECKI, choroby 
żołądka, kiszek, wątro 
by. Narutowicza 35, 
tel. 206-899, 5052: 
Dr LIBO ALEKSAN- 
DER — choroby uszu. 


Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW,  speciali- 
sta  skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 4 — 7 
5044k 
Dr VOGEL. specjalista 
chorób kobiecych. aku- 
szeria. Narutowicza 4, 
tel. 260-92. 4965 
Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne. R—10. 3—7 
Piotrkowska 108 
Dr DOBROWOLSKI. 
specjalista chorób ner- 
wowych į seksnalnych 
Kopernika 6-5. tel. 
186-00 4914x 


D: TEMPSKI 


specja- 
listą: weneryczne, skÓ: 
ne, włosów, Mozo- 
płciowe. Piotrkowska 
114 5558k 


Dr ŁOZA specjalista: 


gardła t nosa, R—10. 

4—6. Daszyńskiego 6 | włosów, skórne wene- 
te! 101-50 49093% | ryYCzne Sienkiewicza 34 
DOKTOR  RĘICHFR | !—2 4—7_ 677 
specjalista: weneryrz- |Dr HEYKO-PORĘRBSKI 
ne, skórne, płciowe |Jan — chornhv skór- 
lzaburzenia). Południo- | no-wenervczne Brzeź- 
wa 26, druqa — siód: |na 6, tel 158-190 5—7 


ma. 400% 50%7k 
D z ZPL REP e POS, 

OSTATNI KONCERT FILHARMONII 

Najbliższy koncert svmioniczny. który be- 
dzie ostatnim w sezonie odbedzie sie w środę 
dnia 30 czerwca br, o aodz. 20. Solistą konce= 
tu będzie Stanisław Szpinalski, Dyrvquie Zdzi- 
sław Górzyński. W programie m. in. nierwsze 
wykonanie koncertu fortepianowagn Gerstiwi- 
na. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii w 
godz. 10—13. 


PREMIERA W TEATRZE KAMERALNYM 
Gościnne wysłeny IRENY MCHLEROÓWNY 
W piątek dn. 25-qo czerwca w Teatrze Ka- 
meralnym wysłaąbj po raz pierwszy po powro- 
cie do kraju Irena Fichlerówna, Artystka ode 
gra tytułową rolę we współczesnej sztuce 
amerykańskiean alfbra Maxwell Andersona 
„Joanna z Lotaryngii". Niezwykle interesują- 
cy utwór stanowi nową wersję dramatyczną fo 
sów Joanny Joanny d'Arc. a zarazem odsłania 
mechanizm próbv teatralnej, ukazujac widzom 
reżysera į akłorów w pracy nad sztuką. Po- 
dwójną rola Joanny i kreujacej ja aktorki 
Mary Grey pozwoli znakomitej odtwórczyni 
na rozwiniecie całej skal jej fascynuiącegn ak 
torstwa. W rolach reżysera Jima Ma- 
sters, oraz inkwieytora wvstani Stanisław Da- 
czyński. Zespół amerykańskich aktorów | ba- 
qatą galerie postaci z pietnasteqo wieku odtwa 
rzy zespół Teatru Kameralneqo 7 Jerzym Du- 
szyńskim. Januszem Jaroniem. Michałem Me- 
liną, Adamem M'kołaijewskim „41 Ludwikiem 
Tatarskim na czele. Kompozwria plastyczna. 
Otto Axer Reżyseruje Erwin Axer. Kasa czyn 
na od czwartku, w godzinach od tl-eikdo 
13-ej i od 15-0f. 
ZEE 
wiczówny 1700 „Płoną ogniska na granity 
morskiej" pog dla młodzieży. 17.15 Melodie 
operetkowe i filmowe. 1750 And. rybacka 
18.10. „Beranqef* And. słowno=muz. 18.30 An 
dycja dla woiska. 19.00 Muzyka lekka: 1930 
„Emancypantki'* 2 odc. pow. B. Prusa. 1945 
Z życia Zw. Radzieckiego. 2015 Oiciec Wiel- 
kiego Proletariatu (Ludwik Waryński. 20.30 
Audycja Chopinowska. 21.00 Dziennik wie- 
czorny. 22.00 Koncert rozrywkowy. 22.45 Pro- 
gram lokalny, 23.00 Ostatnie wiadomości. 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź. ul, 
Telefony Redakcji: Kronika — 129-13. Sport 


„>>> f x PRESS ILUSTR 
Tak, tak, tak!... 


gość e kelnera i 


Samochód ciężarowy 


„MAGIERUS* DIESEL (jak nowy). 


Samochód osobowy 
„WANDERER* 6 


CYLINDROWY 


po generalnym remoncie sprzedam. 


Wiadomość: 


Grand Hotel pokój 203. 
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I GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWE 
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW PRZE- 
MYSŁU BAWEŁNIANEGO W ŁODZI 

ul. Przędzalniana 68, 
przyjmuje zapisy uczniów do kłasy I 
do dnia 27 czerwca br, 


Warunek przyjęcia: 
szkoły powszechnej. 


ukończenie 7 klas 
6834 


ZAWIADOMIENIE 


Przyjmujemy wszelką garderobę do 


reperacji, 


farbowania i czyszczenią su 


chym sposobem „Tri“ ceny fabryczne : 
'—wykonanie solidne. 
Na żądanie odsyłamy na miejsce. 
Pogotowie krawieckie pod fachowym 


kierownictwem W. 


Łódź, ul. Wólczańską 252. 


Dr FALKOWSKI chl-7 
rurq-urolog specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych. Piotrkow- 
ska 159. od 3—5 tele- 
ton 105-16. 
2340k 
Dr PIWECKI we- 
wnętrzne (płuca, ser- 
cej. Piotrkowska 35 
5368k 
DR. POPKOWSKI, aku 
szeria — choroby ko- 
biece, przyjmuje Legió 


nów 17 tel. 145-15. 
6683 
DR HERDER, skórne, 
weneryczne 3 — 6. 
Gdańska 46. 6841 
Fe'czerzy 


STARSZY felczer Ga- 
Juba długoletni orak- 
tyk szpitala skórno-we 


neryczneqo. Główna 
52 — 76 18 — 20: 
Rentyśc' 


LEKARZ - DENTYSTA 
Zofia Balicka. Labora- 
torium sztncznych ze- 
bów. Moniuszki 11, II 
n tal 151-145 


LECZ. ZERÓW oraz 
nowaczesna pracownia 
zehów sztucznych 
Piatrkowska 8. 

z RR4D% 
GARINET dentystvcz- 
nv Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność nowoczesną 
protetvka zębów Gdań 
ska 26a 6814 


hunszert 


AKUSZERKA ŁAGÓW 
SKA Irena preyimuie: 
Zachndnia 52, tel 
151-76 3333a 
AKUSZERKA WOJTA. 
SIFWICZ. Abiturient- 
ka Warszawskiej Kli- 
niki Protesnra Gramad; 
kieqo. przyjmuje: Po- 
morska 43. 5504q 


onno — sarzedał 


MEBIE tanio i dobrze. 
kupisz w sklepie: Na- 


wiara. 6170 
ZEGAREK — srebro. 


złoto, kupuje „Omeqa“ 
Piotrkowska 4. Polaca: 
qwarantowane wyroby 
złote — srebme, 

i 5084k 
NAJKORZYSTNIEJ ku 
pisz—sprzedasz—zamie 


nisz — pierścionek, 
vbrączkę, zeqarek w 
sklepie: 11-qo Listopa- 
da 3 5129k 


WIADRA emaliowane 
miski, miśdnice. qarn- 
ki, czajniki, wanny 
ocynkowane, balie. kn 
fy, parniki oraz dri- 
ty i gwoździe. Sprzeda 
je hurtowo B. Tye i 
S-ka Łódź, Rzgowska 
2, tel. 132-28 6738 


Piotrkowska 1023 Tel: 


PUEREERREETEREREETEFSEREEETARTRERENITRU JET 


Różycka i S-ka, 
3686k 


mmm O GZ OS ZENIA DROBNE mmm 


W. ŁUCZAK. Zamen- 
hofa 2. Meble po ce- 
nach wyprzedażo- 
wych, tapczany, dy- 
wany, firanki pokry- 
„ie meblowe. _5581k 
WAGI kupno- sprze- 
daż, naprawa, stemple 
wanie, wópożyczanie 
niemowlęcych waq 
Piotrkowska 9. 6711: 
SPRZEDAM warsztat 
ślusarski Skierniewski 
Feliks Zgierska 40. 

8707 
HARCERSKIE manier- 
ki. menażki, toporki 
scyzoryki niezbędniki 
Linkowski Piotrkow- 


ska 120 6669 
KANAPY - ŁÓŻKA 


„amerykanki*  tapcza 
ny automatyczne leżan 
ki, krzesła poleca na 
raty tapicer Gwoźdz:ń 
ski. Skłodowskiej A 
(Podleśna). 6740 


SPRZEDAM konia lat 
7, rolwagę. Stan do- 


bry. Wiadomość: tel. 


192-68.___ 6826 
SPRZEDAM maszyny 


swetrowe 8—60. 10—490 
8 zamkowe 10—80. Pi 


wna ś7 m. 5, 5880 
KUPIĘ - przedwojenny 
Dziennik Ustaw. Po- 


dać listownie Z. 
Warszawa Kamiński 
Radomska 20-15. 6879 
NMEREZKARKĘ. — dwu- 
gielna. rekawiczarke 
do szycia- trvkotów 
sprzedam. Piotrkow 
ska ska_70. Redzia. 6878 
MASLINE „Singara“ 
meska 31 klasa i dam 
ską sorredam. Zaier- 
ska 40-30. 6875 | 
PIES do sprzedania 
wilk e  dohermanśm 
ul. Wólczańska 772 
m. 23. _ 2 88355 
MOTOCYKL “Zundapp 


250 na kardan snrza- 
dam. Julianów, Kocha 
nowskiaeco 16. 5464 
SPPZFDĄŻ hurtowa: 
stożki. kaneliny i kane 
lusze męskie. Firma 


„Zetka” Łódź Andrze- 
ia 2. ta] 13t- 10 6370-% 
OKAZJA! Radio z ma- 
oiecznem nkiem snrze- 
dam Gdańska 17 Ksie? 


niak 6229-k 
MOTOCYKT "200 Zun- 
danb. stan dobrv sprze 
dam. Andrzeja 17 
Warsztat mechaniczny 
Cent. 6889 


MEBLE używane. oka- 
zvjnie tanin sprzedam, 
ul. Curie-Skłodowskiei 
R m 4 (Poadleśna| 689 
KUPIMY domy jedno- 
rorznne. Łódź lub pe- 


rvferie. Plac Wolnośr 
6—4. RIAR 
PLATFORMA z ko- 
niem do  Spbrzedania 
Wiadomość: Łódź. Ki- 
lńskieqo 23 m. 17 
6904 


137-47 Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55 tel: 


— 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 
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MOTOCYKLOWE 
części do  różnyc 
maszyn -=sprzedaje i 
kupuje w dużym 
wyborze St. Komin 
Poznań ul. Dąbrow- 
skiego 87, tel. 11-39 
6835 


e—a 


SPRZEDAM okazyjnie, 
tanio tokarnię 2 met. 
kompletną, Zgierz, 
Strykows ka 44  (war- 
sztat samochodowy) 
6894 


fńżne 


ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski Łódź, 
Narutowicza 1. Droge- 
ma 40d8k| 
DYSKI—oszczepy kuie 


do rzutów dostarcza 
Jan Pujdak i S-ka. 
Łódź, Piotrkowska 83. 

6317p 


JEDYNY FOTOAUTO- 
MAT — Narutowicza 8 
— najtańsze, najszyb- 
sze, zdięcia leqityma- 
cyjne! 5075k 
ZAKŁAD elektrotech- 
niceny „iskra“ ul. 11 
[listopada 22, wykonu- 
ie instalacje światła 
i siły niskiego nania- 
cię 
ZGINĄŁ pieszk jasno- 
hsżowy strzyżony, wa- 
bi się „Pocker* odpro 
wadzić zą wynagrodze 
niem. Andrzeja 28. 
15. 6868 
ZGURIONO dwa kiu- 
cze łamane, kluczyki 
do walizki. Znalazre 
wynagrodze. Łódź Li- 
manowskiego 114. Sob 
czak. 6910 
ZGINĄŁ piesek czar- 
nv pokojowy włos dłu 
qi, oqon krótki, . pod- 
brzusze szare. Młynar- 
ska BR. Pietrzak. 6886 
GARDEROBĘ wszel- 
ką. pierze. czyści, pra 
sufe, farbuje, w ciaqu 
czterech dni. Ubrania 
robocze (kombinezony) 
w ciągu tygodnia. 
Pralnią Farbiarnia 
Spółdzielcza, Więckow 


skieqo 22 [II podwór-! 


kol tel. 189-25. _6890 
CHŁOPCZYKA 3 mie- 
sieczneao 1 dziewczyn 


ke 1 miesieczną odda- 


mv- Dzieci zdrowe, 
n'emeldowane f nie- 
rhrzeznne, Of. „Dzjer=* 
ka” .Drasa" Piotrkoe-| 
ska 55. 5902 | 
OSORY. kóre slvs7a- 
ły snrzeczkę medev 
majorem a  cvwilem, 


wiaczorem w niedziele 
1% czerwca w tramwa- 

jr Lutomiersk —PŁódź 

proszona sa nnrreimie 
a  załoszenie siè n ao 
wskaranv. adres: 


ZY cki Kia M 
Fór ul. Praska tA 
m. 20. 6907 


Tantiarnwania nracy nracy 


KRAWCOWEJ dam 
szycie bluzek jedwa- 
bnych. Ofertv z poda- 
niem ceny za sztuke | 


kierować dn Expressu. 
P:otrkowska 102a nod 
Bluzka“ 6873 
KRAWCOWA przyj- 
mie uczennice do nau- 
ki szvcia. Oferty do 
Expressu. Piotrkowska 
102a dla „Krawcowa** 
6872 
POTRZEBNA | pomoc 
domowa. Żeromskiean 
41 m. 4. 6859 
POSZUKUJĘ rvmarza, 
ewantualnie wsnólni- 
ka. Żeromskieqo 44. 
BRAG 
POTRZEBNA od zaraz 
pomocnica domowa. 
Zawadzka 44 m. 7 
POTRZEBNA 


pomoc 

domowa na letnisko, 
Jurkiewicz, Piotrkow- 
ska 38 sklep frontowv 
689? 
POTRZEBNA pomoc 
domowa: Wyjazd na 


letnisko, referencje ko 

nieczne. Śródmiejska 

30 m. 17, godz. 2—7 
6897 


aib] T 


„EXPRESS ILUSTROW 


NE, 170 


=", ZDOLNA pomoG c do- 
mowa, potrzebna na 
wyjazd z gotowaniem, 
referencje konieczne, 
Zgierska 75 m. 1. 6893 
POTRZEBNA dziew- 
czyna do dziecka. Zgło 
szenia, Ogrodowa 8, 
m. 48; 6900 
POSZUKUJĘ pontocni- 
cę domową z gotowa- 
niem od zaraz. Połu- 
dniowa 76 m. 17. 6903 


POTRZEBNA od za- 
raz pomoce domows, 
Kamienna 16 m. 54. 

POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zołaszać się 
Traugutta 5. Zakłań 
Fryzjerski. 6909 


Poszukiwanie nracu 


TECHNIK dentystycz- 
ny, przyjmuje pracę 
Ee domu. Oferty „EX- 
press Ilustrowany pod 
26,653“ o GEF 
CHŁOPIEC lat 14 T pok 
szukuje pracy w cha- 
rokterze gońca. Oferty 
pod „Goniec“, 6863 


akata 


Srn IA 
ZAMIENIĘ pokój z ku 
chnią z ogrodem na 
podobne na przedmie- 
ściach, Wiadomość: Ża 
bienfec, Pabianicka 3 
Ho P 68567 
ZAMIENIĘ pokój na 
pokój z kuchnią za 
zwrotem kosztów fe- 
montu. Wiadomość: Po 
łudniowa 17 m. 5 

WILLA do sprzedania 
w. Tuszyn- Lesie, wol- 
ne pokoje. Oferty „Ko 
ło tramwaju" „Prasa" 
Piotrkowska 55. 6898 


Saska 


KURSY Stenografii, 
Maszynopisania, Ksie- 
gowości, Centralneqo 
Związku Stenografów 
i Maszynistek. Zapi- 
sy: Kilińskiego 50 

GIMNAZJUM I LICE< 
UM ogólnokształcące 
dia dorosłych przy 
Wyższej Szkole Gospo 
darstwa Wiejskiego w 
Łodzi — ul. Nowotki 
116, przyjmuje zanisy 
na rok szkolny 1948-49 
Lekcje odbywają się 
w godz, popołudnioe 
wych. Sekretariat czvn 
| ny od godz. 16 do 13, 


| 'ąeumnna tqtymsaty 


|ZAGUBIONO zaświad 


l czenie pierwszej reie- 
stracji wydane przez 
Zarząd Miejski w Ło- 


dzi na nazwisko C'e- 
sielskisqo Leopolda. 

ZAGUBIONO książecz 
j ke Ubezpieczalni Szy- 
maszek Stanisław, Ber 
ka Joselewicza 16. 

ZAGUBIONO ksiażecz 
kę Ubezpieczalni, legi- 
tymację tramwajową 
niebieską, kartę repa- 
triacyjną Wojciechów 
ska Maria, Malczew- 
skieqo 1: 15: 6871 


ZAGUBIONO kart karię re 
jestracyjna RKU. Brze 
i riny. Okrasa Zv- 
amunt. Brzeziny Lesoc 
| kich 30. 4370 
ZAGUBIONO —leqlty- 
macje Związku Nau- 


czycielstwa Polskienń. 
Rasowa Bronisława Ki 
liñskieao o. 105. 6382 
ZAGURIONO kartę re 
jestracyjną RKU Łóńż, 
leqitvmacie tremwaia 
wą niebieską Knś Ste 
fań. Oarodowa 50, 
ZAGUBIONO dowód 
akademicki P. Ł. Sma 
Ińskł Jan. Jaracza 34. 


ZGUBIONO lea'tvma- 


cie kolejowa, Walen- 
eziak Lonain, Zgierz 
Królewską 4. 6895 


ZGUPIONO książecz- 
ke Ubezpieczalni Spa- 
łecznej. dowód przed= 
wojenny, Mielczarek 
Kazimierz, Praska 11. 
ZGUBIONO  legitvma 
cię tramwajową nie- 
bieską. Rorsińska Hóałe 
na. Admiralska 56b 

ZGUBIONO numerek 
nsa 2350. Śróđmieiska 
69, Bolesław Szymura, 


111-50. Wydawca 
ANY" 


